Protokół nr 1/10

wspólnego posiedzenia Komisji Rewizyjnej, Komisji Rozwoju Gospodarczego i Budżetu, Komisji Rolnictwa, Komisji Oświaty, Zdrowia, Kultury, Sportu i Bezpieczeństwa Publicznego Rady Gminy w Będkowie z dnia 28 grudnia 2010 r.

Członkowie Komisji Rewizyjnej obecni na posiedzeniu:
1. Szulc Edyta

2.Dziurdzia Witold

3.Chrustowski Tadeusz

4.Pietrasik Henryka

5.Sałata Mirosław
Członkowie Komisji Rozwoju Gospodarczego i Budżetu obecni na posiedzeniu:
1. Żuława Henryk

2. Błoch Gabriela

3. Karzatka Ryszard
Członkowie Komisji Rolnictwa obecni na posiedzeniu:
1.Badek Andrzej

2.Dziurdzia Witold

3.Sałata Mirosław
Członkowie Komisji Oświaty, Zdrowia, Kultury, Sportu i Bezpieczeństwa Publicznego obecni na posiedzeniu:
1.Pilarski Krzysztof

2.Szymańska Renata

3.Kozak Anna
W posiedzeniu udział wzięli:

1.Legieziński Andrzej – Przewodniczący Rady Gminy,

2.Kołodziejczyk Lesław – Wójt Gminy,

3.Jabłońska Małgorzata – Skarbnik Gminy,
4.Krasoń – Katana Krystyna – Radna.
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Porządek posiedzenia:
1.Otwarcie posiedzenia i stwierdzenie prawomocności obrad.
2.Przyjęcie porządku obrad.
3.Rozpatrzenie materiałów na IV sesję Rady Gminy w Będkowie:

a/ projektów uchwał:

-  zmieniającej uchwałę w sprawie powołania Komisji Oświaty, Zdrowia, Kultury, Sportu i Bezpieczeństwa Publicznego Rady Gminy w Będkowie,

-  w sprawie zmiany wzoru formularza deklaracji i informacji na podatek od nieruchomości,

- w sprawie określenia wysokości wynagrodzenia Wójta Gminy Będków,

-  zmieniającej uchwałę w sprawie uchwalenia budżetu gminy na rok 2010,

-  w sprawie uchwalenia planów pracy Rady Gminy w Będkowie i stałych komisji tej Rady na I półrocze 2011 r.

4.Zapytania i wnioski.
Odp. punktu 1.

Wspólne posiedzenie komisji stałych Rady Gminy w Będkowie otworzył przewodniczący Rady.

Na podstawie list obecności – załączonych do protokołu posiedzenia – przewodniczący Rady stwierdził prawomocność obrad.
Odp. punktu 2.

Zaproponowany przez przewodniczącego posiedzenia porządek obrad został przyjęty przez wszystkich członków komisji stałych – 14 głosami „za”.
Odp. punktu 3 litera a.

Przewodniczący posiedzenia stwierdził:

- proponuję w związku z jutrzejszą sesją zająć się omówieniem projektów uchwał, które będą przedmiotem obrad IV sesji. Są to projekty uchwał w sprawach jak wyżej. Liczba tych projektów wynosi 5.
Pierwszy projekt uchwały dotyczy zmiany uchwały w sprawie powołania Komisji Oświaty, Zdrowia, Kultury, Sportu i Bezpieczeństwa Publicznego Rady Gminy w Będkowie.

Powyższy projekt został przygotowany w ślad za złożonym pismem Klubu Radnych Zmiana i Rozwój, w którym zaproponowano zwiększenie składu osobowego wyżej wymienionej komisji  o dwie osoby -   wskazane przez wyżej podany Klub Radnych – które nie są członkami komisji stałych Rady.
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Przewodnicząc y posiedzenia  zaprosił członków komisji do dyskusji na temat omawianego projektu uchwały.
I tak:

1/  Ryszard Karzatka  z Klubu Radnych Zmiana i Rozwój stwierdził: 

- uważam, że wszystko co mieliśmy do powiedzenia wskazaliśmy w złożonym wniosku. Wszyscy bowiem radni powinni pracować w komisjach stałych Rady.

2/ Henryk Żuława – przewodniczący komisji rozwoju gospodarczego i budżetu – stwierdził:

- wydaje mi się, że my jako radni nie wykluczamy tych osób, tylko sami się wykluczyli. Osoby te były zgłaszane do pracy w komisjach i nie przyjęły tych propozycji. Pani Marzanna Malej dwa razy odmówiła przyjęcia zgody na pracę w komisjach. Uważam, że tę kwestię trzeba przemyśleć. 
3/ Henryka Pietrasik – z Klubu Radnych Zmiana i Rozwój stwierdziła:

- jeżeli chodzi o Panią Marzannę Malej – i tak by nie weszła do komisji, bo zostały powołane wyłącznie 3 osoby – zgodnie z ustalonym 3 osobowym składem komisji. Cztery osoby były zgłoszone do komisji rolnictwa. Pani Gabriela Błoch zgłosiła dwie kandydatury Pana Andrzeja Badka i Pani Marzanny Malej. Wiadomo, że komisja jest 3 osobowa, więc  jedna osoba by nie weszła do składu komisji. Do pracy w Komisji  Oświaty, Zdrowia, Kultury, Sportu i Bezpieczeństwa Publicznego też zostały zgłoszone 4 osoby, więc jedna z tych osób także by nie weszła do składu tej komisji – której skład osobowy również ustalony został w liczbie 3.
Przewodniczący posiedzenia stwierdził:

- wobec braku innych wypowiedzi rozumiem, że wszystko w tym temacie zostało wyjaśnione, a rozstrzygnięcie nastąpi w dniu jutrzejszym – na sesji Rady, najpierw w kwestii zwiększenia składu liczbowego, a następnie osobowego, jeżeli Rada wyrazi zgodę na włączenie do składu komisji osób, które nie zostały jeszcze powołane w ich skład.

Odp. punktu 3 litera b.
Drugi projekt uchwały dotyczy propozycji zmiany wzoru formularza deklaracji i informacji na podatek od nieruchomości.

Proponowana zmiana formularza deklaracji i informacji na podatek od nieruchomości została omówiona przez Panią Marię Walas – pracownika do spraw podatków i opłat w Urzędzie Gminy w Będkowie na następującym przykładzie:
- jest dom opieki społecznej i wtedy do dnia, tj. do końca tego roku za ten dom pomocy płatnicy płacili – tam, gdzie był gabinet lekarski, tam gdzie była rehabilitacja stawkę, np. 4,27 zł - obowiązywać będzie od 1 stycznia 2011 r., a za pozostałe – jak korytarz, pomieszczenia socjalne i 
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biurowe – stawkę najwyższą z prowadzenia działalności wynoszącą 16,50 zł, a teraz po zmianie wszystkie pomieszczenia będą płatne jedną stawką wynoszącą właśnie 4,27 zł. Ta zmiana  uzasadniana jest tym, że gminy, gdzie są uzdrowiska objęte są opłatą klimatyczną większą, a zatem odbiorą te pieniądze, a gminy które nie mają – to nie skorzystają.
Pani Renata Szymańska  pytała od kiedy wejdzie w życie ten przepis i w jakich granicach ustalona jest przedmiotowa stawka podatkowa.

Pani Maria Walas wyjaśniła, że ustalona przez Sejm – nowa stawka podatku od nieruchomości w kwocie 4,27 zł  obowiązywać będzie od dnia 1 stycznia 2011 r.
Odp. punktu 3 litera c.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia wysokości wynagrodzenia miesięcznego dla Wójta Gminy Będków przedstawiła Pani Małgorzata Jabłońska – Skarbnik Gminy. Jej wypowiedź jest następująca:
- regulacja płac, która dotyczyła Pana Wójta miała miejsce od 1 stycznia 2008 r. – tj. 3 lata temu. Kwoty przedstawiają się następująco: wynagrodzenie zasadnicze – 4.200,00 zł, dodatek specjalny – 1.140,00 zł, dodatek funkcyjny – 1.500,00 zł, dodatek stażowy 19 % liczony od wynagrodzenia zasadniczego. Razem wynagrodzenie brutto wynosi 7.596,00 zł.

W dyskusji nad powyższym projektem uchwały głos zabrali:

  1/ Ryszard Karzatka zwrócił się z zapytaniem jakie są możliwości w zakresie wynagrodzenia Wójta zgodnie z istniejącą tabelą płac.
Wójt Gminy wyjaśnił stosownie do zapytania radnego, że zaproponowane w projekcie uchwały wynagrodzenie jest minimalnym wynagrodzeniem. Maksymalne wynagrodzenie – to kwota w granicach 12.000,00 zł – liczona z pełnym – 20 % - stażem pracy.

  2/ Pan Henryk Żuława stwierdził: mam propozycję, aby Wójtowi podwyższyć wynagrodzenie miesięczne o 10 % - zdaniem radnego nowa kadencja i zaangażowanie Wójta w pełni uzasadniają taki wniosek.
  3/ Pani Renata Szymańska przedstawiając swoje stanowisko w tym względzie stwierdziła, żeby na razie ustalić wynagrodzenie Wójtowi w wysokości zaproponowanej w projekcie uchwały, obejmujące stawki dotychczasowe. Powyższe uzasadniła tym, że gmina jest biedna, rolnicza, że trzeba te argumenty wziąć pod uwagę. Można zastanowić się nad tym po jakimś czasie, ale nie teraz – na początku rozpoczynającej się kadencji Rady, składającej się z wielu nowych radnych.  Może jednak się wstrzymać z podwyższeniem wynagrodzenia do czasu, gdy działania w pełni się rozpoczną, gdy będzie możliwość  oceny przedsięwzięć. Radna podkreśliła, że swoją propozycję wysuwa nie z racji tej, aby zahamować działania w tym kierunku, ale z przekonania o słuszności ustalenia większej stawki wynagrodzenia.

  4/ Pan Henryk Żuława stwierdził:  gmina jest typowo rolnicza. Wczoraj rozmawiałem z kilkunastoma rolnikami – każdy z nich przyznał rację, że Wójtowi należy się wyższe wynagrodzenie za pracę, tym bardziej teraz, gdy obowiązków jest więcej nawet z samym odśnieżaniem dróg na 
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terenie gminy. W związku z taką opinią, jutro na sesji zgłoszę wniosek w tej sprawie celem podjęcia stanowiska przez Radę.

  5/ Pan Andrzej Badek stwierdził:  popieram wniosek radnego Henryka Żuławy, żeby podwyższyć wynagrodzenie dla Wójta o 10 %. Nie zgadzam się z radnymi, którzy sugerują, żeby poczekać. Zawsze było tak, że na początku kadencji nowa Rada ustalała pensję Wójtowi. Obecne wynagrodzenie Wójta nie jest wysokie. Nigdy nie było wygórowane. Co do stwierdzenia, że gmina jest mała, tym bardziej na małej gminie pracuje się gorzej, aniżeli na gminie większej. Gmina nasza jest gminą rolniczą – mogą się zdarzyć różne sytuacje związane ze stanem pogody, tj. susze, powodzie, huragany. Dobrze się składa, że akurat takie kataklizmy na razie omijają gminę, aczkolwiek były sytuacje, gdzie zalane zostały użytki zielone i trzeba było podjąć dodatkowe działania. Teraz trwa zima, która niesie dodatkowe zadania z odśnieżaniem dróg. W tej sprawie dzwonię do Wójta nawet o godz. 23 : 00, by zasygnalizować potrzebę odśnieżenia drogi. Wójt te sprawy nadzoruje osobiście i nawet o tej porze dnia odbiera telefony, by dopilnować kwestię przejezdności dróg. Uważam, że podwyższenie wynagrodzenia jest słuszne, bo nie jest wygórowane – gdyby tak było to sam byłbym temu przeciwny. Jeżeli brać pod uwagę inne gminy i ustalone tam pensje Wójtów, to są dużo większe – jak wynika z danych podawanych przez media. Porównując tamte wynagrodzenia z wynagrodzeniem Wójta tej gminy – to otrzymują większe wynagrodzenie, a przecież takie same mają obowiązki – nawet – jak wcześniej mówiłem – w małej gminie rządzi się trudniej. Uważam, że nie można czekać, odkładać decyzję podwyższenia wynagrodzenia na później. Trzeba jutro na sesji podjąć przedmiotową uchwałę, tym bardziej, że ten punkt zakłada się w proponowanym porządku obrad. Nie można tej kwestii odkładać do czerwca lub lipca, ponieważ Wójt dobrze pracuje i zasługuje na podwyższenie wynagrodzenia.
  6/ Pani Edyta Szulc stwierdziła:  Wójt to też człowiek, a jeżeli od 3 lat nie miał żadnej podwyżki, to tym bardziej trzeba wynagrodzenie podwyższyć. Jeżeli nie jest doceniany – to nie ma ochoty do pracy. Myślę, że 10 % podwyżka jest jak najbardziej zasadna.

  7/ Pani Henryka Pietrasik skierowała pod adresem Wójta Gminy zapytanie czy pracownicy urzędu gminy otrzymają podwyżki płac,

Wójt Gminy stwierdził, że pracownicy co roku  otrzymują   regulację płac. W tym roku nieco później, bo we wrześniu – ale była. Później – bo zrównałem tę regulację z regulacją płac dla pracowników oświaty, żeby nie było rozdźwięku takiego, że pracownicy w urzędzie dostali, a w oświacie nie. Stąd też takie przesunięcie w czasie. Regulacja ma miejsce raz w roku w granicach 4 – 5 %. Jeżeli chodzi o moje wynagrodzenie, to mnie zadawala wynagrodzenie na dotychczasowym poziomie. Takie podejście do sprawy będzie także w porządku. Jednak trzeba zauważyć, że inna jest chyba sytuacja, jeżeli jest nowy wójt na pierwszą kadencję. W tym przypadku, gdzie pełnię funkcję wójta po raz kolejny / trzecią kadencję /  jestem znany radnym i uważam, że to radni według swojego uznania podejmą decyzję w tym względzie, ponieważ w pełni są zorientowani co do moich dotychczasowych działań, które przekładają się także na wynik głosowania. Na ich podstawie można mieć swoje stanowisko co do oceny mojej osoby, by podjąć decyzję w przedmiocie mojego wynagrodzenia.
  8/ Pani Gabriela Błoch stwierdziła:  ja chciałam jeszcze dodać w kwestii wynagrodzenia Pana Wójta, że Pan Wójt pisze wszystkie wnioski – projekty, które kosztowały by nas około 10 tysięcy złotych od jednego projektu, a Pan Wójt nie bierze za to złotówki. O czym zatem my tu mówimy.
Wójt Gminy dodał, że trzy wnioski są już podpisane, a czwarty – jest w trakcie podpisywania.
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  9/ Pan Ryszard Karzatka – rozumiem, że  jest to 10 % od wynagrodzenia zasadniczego,
10/ Pani Renata Szymańska pytała jakie to wnioski, czego dotyczą,

Wójt Gminy odpowiedział, że wnioski te dotyczą domu ludowego w Wyknie, budowy kanalizacji, budowy  chodników w Będkowie – dofinansowanie na te wnioskowane zadania wynosi 2 miliony złotych. Czwarty wniosek dotyczy świetlicy wiejskiej w Brzustowie – dofinansowanie z racji tego zadania wyniesie 430 tysięcy złotych – trwa oczekiwanie na podpisanie przedmiotowej umowy. Są to w sumie 4 wnioski unijne, na które zostały napisane plany odnowy tych miejscowości, przygotowane projekty – wnioski przeze mnie, odpłatność też przygotowuję i nie przypisuję sobie z tego tytułu jakichś zasług – traktuję to jako obowiązek. Czynię to także dlatego, że gmina posiada budżet taki, a nie inny. Jest 12, 5 etatów w urzędzie po to, aby gromadzić wkład własny do tych inwestycji, a nie dlatego żeby wykazać się swoim działaniem, by teraz pochwalić się przed Państwem, że coś napisałem – jest taka konieczność z uwagi na powyższe.
11/ Pani Gabriela Błoch – stwierdziła: dlatego trzeba to pozytywnie ocenić,

12/ Pan Tadeusz Chrustowski mówił:  to samo powtarzam, że jeżeli nie podwyższymy wynagrodzenia – to zniechęcimy Wójta do pracy,

Wójt Gminy stwierdził:  swojego zaangażowania nie warunkuję od decyzji w tym względzie. Powiedziałem już, że ten minimalny poziom wynagrodzenia też będzie mnie satysfakcjonował.

Przewodniczący posiedzenia zwrócił się do Skarbnika Gminy, aby wyliczyła stawki poszczególnych składników wynagrodzenia miesięcznego dla Wójta Gminy z uwzględnieniem podwyższenia o10 %.
Skarbnik Gminy podała zatem kwoty wynagrodzenia, na które składa się:
- wynagrodzenie zasadnicze – w kwocie 4.620,00 złotych,

- dodatek funkcyjny – w kwocie 1.650,00 złotych,

- dodatek specjalny – w kwocie 1.254,00 złotych,

- dodatek stażowy – 19 % wynagrodzenia zasadniczego,

Ogółem wynagrodzenie brutto – 8.401,80 złotych.

Wynagrodzenie netto na obecny stan wynosi 5.223,00 złotych.

Odp. punktu 3 litera d.

Stosownie do przygotowanego projektu uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie uchwalenia budżetu gminy na rok 2010 Skarbnik Gminy stwierdziła:
- jak to bywa na koniec roku – prawie ostatniego dnia – robimy „porządki” w budżecie. Jeżeli nie dostaniemy tego, co przewidywaliśmy w tym roku, wtedy zdejmujemy. Chodzi tu o zdjęcie inwestycji, na które środki nie zostały wykorzystane. Tyle pozostawiamy w budżecie  pieniędzy, ile 
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faktycznie kosztowała  inwestycja. Wiadomo, że w momencie uchwalania budżetu gminy, to kwoty te zakładamy tak jak na inwestycje przewidywane, a dopiero po przetargu okazuje się ile to rzeczywiście ma kosztować. W trakcie roku mogą też być korekty, mogą być aneksy – także te „porządki” praktycznie teraz dokonujemy na ostatniej sesji. Dlatego proponuję zdjąć z dochodów kwoty dotacji, które z unii europejskiej – na zwrot inwestycji  - czyli kanalizacji i chodników w Będkowie otrzymamy dopiero w nowym roku. Już są wnioski o płatność złożone – dotyczy chodników. Jeżeli idzie o kanalizację – wniosek o płatność jest przygotowywany. Mimo, że wniosek o płatność jest przygotowany – to jednak termin jak zwykle się przeciąga. Tak jak, np.: z tych pieniędzy, które otrzymujemy na szkoły – niby przepis zakłada termin 30 dni, to jednak przeciąga się na przykład na 40 dni nawet. Po tym terminie – ale otrzymaliśmy zakładane pieniądze. Taka sama sytuacja jest w tym przypadku – brak środków stanowi ograniczenie w tym względzie – terminy  ulegają przesunięciu na inne terminy. Dlatego też zdjęcie tych kwot z dochodów jest koniecznością.  Jeżeli otrzymam pismo informujące o przekazaniu dla gminy kwot dotacji, to wprowadzam je do budżetu.
Wójt Gminy – tak jak w przypadku chodników – umowa wskazuje na to, że od złożenia wniosku – w ciągu 60 dni powinny środki wpłynąć. Skoro wniosek  o płatność przed końcem października br. był złożony, to w listopadzie, a najpóźniej w grudniu powinniśmy otrzymać środki. Z doświadczenia wynika, że tak nie jest, że czasami trzeba czekać nawet trzy miesiące. Czasem kierowane jest pismo z zapytaniem bądź o uzupełnienie i to sprawia, że termin się przedłuża o nawet pół roku. Wszystko bowiem sprowadza się do tego, czy pieniądze są na koncie, które można przekazać w ramach przyznanej dotacji dla gminy.
Skarbnik Gminy:  dlatego proponuję zmniejszenie kwoty dochodów, czyli o tę kwotę, którą mamy otrzymać na kanalizację – 1.310.898,02 zł, oraz na chodniki – 254.743,00 zł – wniosek o płatność jest złożony. Być może jeszcze 30 grudnia br. otrzymamy te pieniądze – jeżeli tak to zostaną w budżecie jako nadwyżka z przekazaniem jej na rok następny. Zmniejszenie wydatków proponuję właśnie   w tych pozycjach m.in. które też  dotyczą kwoty 1.321.501, 00 zł – odnośnie kanalizacji. Mamy nie zapłaconą ostatnią fakturę z kanalizacji i dlatego nie będzie płacona w tym roku – zostanie zapłacona dopiero w miesiącu styczniu 2011 roku. Dlatego ją zdejmuję teraz, bo po co ma figurować, że mamy niewykonane wydatki, 100 tysięcy zł z budowy sieci kanalizacji do Zacharza, ponieważ ten projekt też będzie płacony w przyszłym roku w miesiącu – być może w marcu, 142.395,00 zł – jeżeli chodzi o drogi – jest to kwota ogólna, na którą składa się:  kwota  1.436,00 złotych – przebudowa chodników na ul. Ujazdowskiej w Będkowie – na to zadanie gmina przewidziała dotację dla Starostwa Powiatowego w Tomaszowie Mazowieckim w wysokości 70 tysięcy złotych. Przekazana przez gminę kwota wynosiła tyle, ile kosztowała inwestycja po przetargu – kwota ta zatem uległa zmianie – była zmniejszona, 30.000,00 złotych na przebudowę drogi w Teodorowie, 66.151,45 złotych na przebudowę drogi gminnej za szkołą w Prażkach – droga ta jest wykonana – na to zadanie otrzymaliśmy pieniądze z Urzędu Marszałkowskiego w Łodzi jako na drogę dojazdową do pól – ta kwota zostaje zatem w budżecie gminy. Otrzymaliśmy także środki na przebudowę drogi gminnej w Rzeczkowie k. Pana Rybaka – po przetargu też było mniej  o 2,5 tysiąca złotych i przebudowa drogi       gminnej w Remiszewicach /czworaki / - tak samo była to droga dojazdowa do pól i ta kwota dotacji automatycznie wchodzi dla gminy. Jeżeli chodzi o oświatę – 142 tysięcy złotych – ogólna kwota – była wymiana okien i częściowy remont w szkole – na ten cel było założone 150 tysięcy złotych, pozostało 42 tysiące złotych niewykorzystanych, bo te okna, które miały być  wymienione     - wymieniono - tak samo przy zakupie – była to mniejsza kwota, 100 tysięcy modernizacja boiska, w przedszkolu w Rzeczkowie remont – założenie centralnego ogrzewania – pozostała kwota niewykorzystana 709,00 złotych. Remont gminnego ośrodka zdrowia – 368 tysięcy złotych – wraz z 
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zakupem wyposażenia. Wyposażenie zostało zakupione – faktury jeszcze nie opłacone z terminem do końca roku – dlatego  32 tysiące złotych pozostawiam, a 368 tysięcy złotych zdejmuję, oświetlenie uliczne – jeżeli chodzi o Teodorów –  był projekt i odbiór tego odcinka – zostało 1.640,00 złotych, 13.876,40 złotych zostało z termomodernizacji budynku urzędu gminy. Jeżeli chodzi o kulturę  - to jest to kwota 140.819,00 zł – na to składają się kwoty: dom ludowy w Wyknie – 220,00 złotych, projekt wykonany za 58 tysięcy złotych, 60 tysięcy złotych –  dom kultury w Będkowie – kwota też nie wydatkowana, budowa świetlicy w Brzustowie – 20 tysięcy złotych,  598,00 zł pozostała kwota, ponieważ część – to zakup działki i dokumentacja, 30 tysięcy złotych – rozbudowa świetlicy w Nowinach i tworzenie szlaku konnego, przygotowanie tablicy Wolbórka – stacja. Ogólnie proponuję zmniejszenie budżetu – jeżeli chodzi o wydatki o kwotę 1.131.175,70 złotych. Zwiększenie  wydatków – to tylko kwestia techniczna – dotycząca  zmiany paragrafów – jeżeli chodzi o kanalizację – to jest ona wykonana w części z pieniędzy unijnych i  części ze środków własnych – tych budżetowych jest więcej, unijnych mniej, w tym roku wydanych, więc proponuje się zwiększyć w tym miejscu o 49.547,71  złotych, a tam zmniejszyć o 300 tysięcy złotych. 
Ogólnie budżet – zmniejszenie dochodów – o kwotę 1.565.641,02 zł , zmniejszenie wydatków -  o kwotę 1.131.175,70 zł, zwiększenie wydatków – o kwotę 49. 547,71 zł.
Ogólnie dochody -  9.299.163,85 zł,  wydatki – 13.051.035,48 zł.
Zarówno w dochodach jak i wydatkach bieżących nie ma zmian, natomiast wydatki majątkowe czyli inwestycyjne – tak jak zostały zaplanowane powinny być wykonane.
Wójt Gminy stwierdził: jak powiedziała Pani Skarbnik, że jest to „porządkowanie” budżetu – rzeczywiście tak jest. Można odnieść wrażenie mówiąc o inwestycjach, że pewne rzeczy zostały niewykonane. Jeżeli chodzi o sposób projektowania i dotowania inwestycji – z płatnością przechodzą na rok 2011 – chodzi o dom ludowy w Nowinach, czy rozpoczęcie realizacji remontu ośrodku zdrowia w Będkowie. Ja mówiłem też o tym, by mieć więcej projektów, aby można w danym momencie zareagować szybko i przygotować projekt chociażby unijny. Budżet jest zawsze, a załącznik inwestycyjny jest z reguły projektowany na co najmniej 120 % możliwości budżetu po to, żeby można w odpowiednim czasie skorzystać z odpowiednio przygotowanego budżetu. Jeżeli chodzi o te inwestycje, o których Skarbnik Gminy powiedziała, że nie zostały wydatkowane środki zakładane na rok 2010. Chciałem Państwu powiedzieć, że poza domem kultury w Będkowie, który do lokalizacji trzeba będzie jeszcze odbyć zebrania – na początku roku wrócić do tego tematu, przeanalizować jeszcze raz, aby zadecydować o sposobie zagospodarowania placu po starej szkole w Będkowie, a taki mini dom kultury utworzyć na bazie OSP w Będkowie. Do tej dyskusji trzeba wrócić, wszystkie inne inwestycje, które nie zostały wydatkowane są w projekcie budżetu roku 2011. Mówię o tym, aby była pełna świadomość co do wysokości budżetu. Należy także dodać, że w roku 2010 wprowadzone zostały dodatkowe inwestycje, których nie było. Otóż nie było w budżecie zaplanowanego parkingu przy kościele, budowy centralnego ogrzewania w przedszkolu w Rzeczkowie, przebudowy ul. Krakowskiej w Będkowie wymiany pokrycia dachowego na komplecie obiektów szkolnych. W zamian za to, że inne rzeczy przesunęliśmy w czasie – bo taka była potrzeba – te dodatkowe zadania mogły być zrealizowane.
W dyskusji nad tym projektem uchwały głos zabrali:
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 1/ Pani Renata Szymańska stwierdziła: 

- Panie Wójcie przesuwamy te pieniądze. Mamy te inwestycje – no chociażby dom kultury. To nie jest sprawa tego ostatniego roku, sprawa chyba poprzednich lat. Z tego co wiem, to cały czas się mówi o domu  kultury, właściwie to już od 3 lat, przynajmniej ostatniej kadencji. Jest dylemat Panie Wójcie – mówimy o starej szkole, mówimy o remizie OSP. Ja myślę, że jakieś ostatnie zdanie ogólne jest na ten temat przyjęte przez społeczeństwo.

Stosownie do powyższej wypowiedzi Wójt Gminy odpowiedział:
- zebranie się odbyło przy niewielkiej frekwencji i na tym zebraniu zapadła decyzja taka, żeby zagospodarować plac po byłej starej szkole i tam zlokalizować ten obiekt. Natomiast na nowe obiekty w infrastrukturze kultury w RPO środków nie będzie. Tutaj jest sprawa jasna i oczywista. Jeżeli były to na remonty istniejących obiektów – do 85 %, a kultura była ostatnim elementem po służbie zdrowia rozpatrywanym i wtedy obcięto możliwości – już na tym etapie środków było niewiele - do 55 % - z tej racji były nawet protesty. RPO jest niedostępne, dlatego też uważam, że w tej sytuacji należy ponownie zasięgnąć miejscowej opinii – bo na zebraniach przedwyborczych w Będkowie odniosłem takie wrażenie, że przedstawicielstwo nie do końca na tym zebraniu – właściwe i może ta lokalizacja nie do końca przemyślana. Trzeba zatem wrócić do tej dyskusji, bo gmina na ten cel jeszcze środków nie wydatkowała – i nie jest tak, że cokolwiek zostało zmarnowane. Co do czasu, o którym Pani mówi – to oczywiście może nie te kilka kadencji, ale od tych 3 lat, być może nawet 4 ten temat się pojawił. Musimy mieć w tym zakresie pełną świadomość swoich możliwości. Realizowanie budowy dwóch – trzech świetlic, dwóch odcinków kanalizacji przy istotnym zaangażowaniu środków – to przerasta możliwości dlatego tak to jest. Próbuję przygotować haseł więcej, a gdy się pojawia możliwość to wtedy proponuję przesunięcie jednego zadania po to, aby to drugie mogło wejść. Dlatego też czasami realizacja pewnych zadań w czasie jest przełożona. Jeżeli natomiast na kanalizację nie wydatkowaliśmy w grudniu br. tych 30 tysięcy złotych, a wydatkujemy je załóżmy w marcu czy w kwietniu, to ja nie widzę tutaj nieprawidłowości. Tu rzeczywiście najistotniejszym problemem jest przesunięcie w czasie budowy domu kultury.
2/ Pani Renata Szymańska  mówiła dalej: 

- cały czas wydaje się jakieś bardzo duże pieniądze -  także dla Wykna, a tu w Będkowie mamy 60 tysięcy złotych na projekt. Zadanie jest odsuwane, a przecież Będków to Będków jakby nie było. Ja nie mówię, że wszystkie wsie mamy wziąć pod uwagę – tutaj będzie bardziej wykorzystane. Patrząc na to – nie ujmując nikomu – proszę nie myśleć, że ja jestem negatywnie nastawiona na domy ludowe – tylko proszę wziąć pod uwagę także to, że są one mniej wykorzystane, aniżeli tu były by w Będkowie jako centrum. Tam poza Będkowem ludzie się tak nie spotykają. Ja nie mówię o Rzeczkowie. Są takie świetlice niektóre – ja nie mówię, że wszystkie – stoją i nikt tam nie przyjdzie, a przecież wymagają utrzymania – trzeba prowadzić remonty, naprawy, np.: dachu czy też ogrzewania w czasie zimy – są koszty ogrzewania – w przypadku okresu zimowego. Te domy są cały czas pod opieką, a tam nikt nawet nie zajrzy. Chodzi o to, aby nie marnować tego, żeby pieniądze inwestować tam, gdzie coś się dzieje. Na przykład Rzeczków – tam się dzieje, Prażki – też, tam gdzie ludzie chcą się spotykać. Nic się nie dzieje w Drzazgowej Woli. Nie marnujmy tych naszych pieniędzy. Jest mała gmina i nie rozdrabniajmy się – to nic nie da. Dajmy komuś, np.: na sklepy ludziom, którzy chcą być chętni – w tych wsiach – wynająć to bardziej. Chodzi o to, aby nie były to tylko słowa, ale także czyny 
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– żeby ten projekt budowy domu kultury w Będkowie w końcu był. Jeżeli idzie o Będków – są zespoły, także młodzież można przyciągnąć do domu kultury niech coś robi, niech się rozwijają koła zainteresowań. Nie tylko szkoła może prowadzić takie zajęcia – gdy jest zamknięta po lekcjach – wtedy dom kultury będzie miejscem właściwym do odbywania spotkań poza lekcjami o każdej porze roku i na co dzień.
3/ Pani Gabriela Błoch stwierdziła:

- nie jestem przeciwna temu, żeby przebudować salę OSP w Będkowie i przeznaczyć ją na dom kultury, żeby też Będków miał, ale nie znaczy, że nie może powstać dom ludowy w Wyknie, w którym co tydzień Zespół „Ludowiacy od Będkowa” się spotykają bez względu na to – w tej chwili – bez ogrzewania nawet, więc niech Pani nie mówi, że w ogóle nic się nie dzieje, bo spotykamy się my jako Koło Gospodyń Wiejskich. Jest także stół pingpongowy i młodzież kiedy chce przychodzi po klucze i sobie gra.

  4/ Pani Krystyna Krasoń – Katana stwierdziła:

- dzisiaj na przykład Zespół organizuje sobie opłatek i przeniósł się z Wykna do innego miejsca – do Nowin, ponieważ w Wyknie nie ma warunków do tego spotkania – nawet teren wokół świetlicy nie jest odśnieżony. Nie możemy porównywać Wykna ze stolicą gminy – Będkowem.
  5/ Pan Krzysztof Pilarski stwierdził:

- może nie wszyscy wiedzą, że jest np.: realizowany projekt dotyczący budowy chodników w Będkowie, ale  jednocześnie  można było dotować dom kultury w tej miejscowości, gdzie można prowadzić zarówno bibliotekę, jak również inne rozrywki kulturalne  także dla młodzieży. Dla realizacji tych właśnie zadań dom kultury stanowi najbardziej odpowiednie miejsce. Nie można zapomnieć  także o sali OSP w Będkowie – można wykorzystać jej możliwości dla dobra miejscowego społeczeństwa, wiążąc te dwie kwestie w całość. Za powstaniem domu kultury przemawia zatem wiele czynników, między innymi jednym z podstawowych jest wykorzystanie przestrzeni – terenu położonego właśnie w Będkowie.
  6/ Przewodniczący posiedzenia – mówić trzeba o takim domu kultury, który skupiał by wszystkie instytucje zajmujące się kulturą.

  7/ Pani Renata Szymańska – ja mówię o zespole będkowskim „Fajne Babki”, który spotyka się w urzędzie gminy w każdy czwartek. Uważam, że urząd po godzinach pracy powinien być zamknięty i nikt tu nie powinien przebywać. Jest nie do przyjęcia fakt odbywania prób przez zespół w tym budynku.

  8/ Pan Andrzej Badek – my pamiętamy, gdy dla OSP Będków wnioskowano o pieniądze dla założenia centralnego ogrzewania - zatem zespół może odbywać swoje próby w remizie OSP w Będkowie – w pomieszczeniach jest ogrzewanie. Teraz neguje się udostępnienie sali w urzędzie dla potrzeb zespołu, a w przypadku zmiany decyzji – będzie niezadowolenie. Radny zaproponował, aby na razie pozostawić plac po szkole w Będkowie – nie zabudowywać, a zrobić z prawdziwego zdarzenia jakiś, np.: ;zielony ryneczek” dla celów handlowych – utwardzić i ogrodzić plac. Radny podał przykład rozmowy z radnym poprzedniej kadencji  jeszcze kilka miesięcy temu na temat – że nic się w Będkowie nie dzieje – nie ma np.: restauracji czy baru – a przecież gmina tych placówek nie utworzy.
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  9/ Pan Henryk Żuława – wypowiedział się negatywnie jeżeli chodzi o odbywanie prób przez zespół ludowy w sali urzędu.
10/ Pani Renata Szymańska – trzeba ściągać inwestorów, zapewniając, np.: kanalizację.

Wójt Gminy stwierdził:

- jeżeli chodzi o media w samym Będkowie – kanalizacja czynna jest od roku 2003, istnieją więc podstawowe media – są zapewnione w Będkowie. Mówimy o projekcie w kwocie 60 tysięcy złotych – to są  środki do udźwignięcia – tylko o projekcie takim, który mógłby być realizowany – bo po dwóch latach wydania pozwolenia na budowę – pozwolenie straci ważność – więc jak już to przedyskutować może rzeczywiście i wypracować taki projekt, który będzie realizowany. Mówimy o stolicy gminy – zgadzam się z tym, jeżeli chodzi o sam Będków, natomiast rozmawiam także z mieszkańcami całej gminy i spotykam też bardzo często opinie takie – ciekawe skąd się one wzięły, że tylko w Będkowie, a gdzie indziej  nic. Tu zderzają się pewne poglądy. Pani Szymańska ma takie, a mieszkańcy tej gminy mają odmienne poglądy. Oczyszczalnia ścieków nie tylko dla Będkowa, ale na ten czas umożliwiła mieszkańcom wyłącznie Będkowa po oddaniu oczyszczalni ścieków, ulice: Parkowa i Krakowska są przebudowane, chodniki praktycznie w całym centrum Będkowa zostały przebudowane. Zespół szkolno – gimnazjalny wygląda inaczej aniżeli kilka lat temu, remont budynku apteki, parking przy kościele, remont urzędu gminy – w ostatnich latach prowadzone – i to ma być zupełnie nic – to ja się z takim punktem widzenia nie zgadzam. Pojawiają się opinie, o których Pani wskazuje w swojej wypowiedzi, a mieszkańcy w sołectwach bardzo często oczekują nie tak wiele – oczekują utwardzonej drogi – najlepiej asfaltowej i założenia kilku lamp oświetleniowych i większych jakichś oczekiwań nie mają. Jeżeli wybudowana została w latach 70 – tych świetlica wiejska – to trzeba próbować o nią – na miarę możliwości – zadbać. Pani wspominała, że są takie miejsca, gdzie wiadomo, że przez lata nie będzie się nic działo, więc po co marnować pieniądze. Jeżeli chodzi o Ceniawy – tam rzeczywiście nie ma imprez, ale nie ma też presji na wydatkowanie środków na tę świetlicę – nie były wydatkowane przez długi okres. Po dyskusji uznano, że w Ceniawach bardziej potrzebny jest remont drogi i on był wykonany, Także  jestem zwolennikiem tego, żeby dozować pewne możliwości infrastruktury dla mieszkańców całej gminy, nie tracąc z pola widzenia ważnych spraw. Nie chciałbym, aby Państwo odebrali  moją odpowiedź tak, że jestem przeciwnikiem budowy domu kultury w Będkowie – bo nie o to chodzi w  mojej wypowiedzi, dobrze jest  mieć wspólny ogląd całej gminy, a nie tylko samego Będkowa. Natomiast jeżeli mówimy z zespole ludowym - to my zabezpieczamy pomieszczenia urzędu po godzinach pracy – sprzątaczka pracuje na zasadach ustalonych przeze mnie, a kwestia  wejścia zespołu na salę konferencyjną jest podyktowana wolą i chęcią zespołu i mojej zgody. Dopóki taka chęć jest – ja nie widzę w tym żadnego problemu, żeby członkowie tego zespołu mogli wejść na tę salę i przez 0,5 – 1 godzinę wykonać próbę występu. W sali urzędu odbywają się także uroczystości jubileuszowe par małżeńskich – przychodzą zespoły na występy w czasie tych uroczystości. Jeżeli zespół uzna, że gdzie indziej będzie chciał się spotkać – to jak najbardziej jest to możliwe. To, że trzeba dążyć do tego, by stworzyć tym zespołom lepsze warunki – to i owszem, tylko trzeba mówić o zrównoważonym rozwoju dla całej gminy. Jestem za działaniem zmierzającym do tworzenia możliwości prowadzenia równoległego kilku inwestycji w danym momencie i danym  miejscu.
11/  Pan Ryszard Karzatka  -  nawiązując do projektu przestrzeni spacerowej – budowy chodników w Będkowie zwrócił uwagę na zagospodarowanie skweru, na którym przewidywano latarnie, pytał czy rozbudowa domu ludowego w Wyknie zapewni takie  możliwości jak zorganizowanie imprezy 
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konkursowej pisanki i palmy, skoro ma to być sala tylko na 200 osób. Ostatnia  impreza w Prażkach – to była ogromna porażka, gdzie brakowało miejsca dla osób, które przybyły na tę imprezę, by zobaczyć  wystawę konkursową – z braku  miejsca nie dało się nawet wejść na salę. Jeżeli nas nie stać  na zapewnienie odpowiednich warunków na organizację takiego spotkania, to trzeba podziękować i zrezygnować.  Trzeba wybudować salę – przynajmniej próbować, która pozwoli na realizację takiej uroczystości.  Z tego względu wybudowanie jednej takiej sali o większych rozmiarach jest wymagane – budowa domu kultury w Będkowie stwarza takie możliwości. 
12/  Pan Tadeusz Chrustowski – rozumiem, że sala w Prażkach okazała się za mała na taką imprezę, jednak chcę powiedzieć, że liczba przybyłych osób na ten konkurs była dla nas zaskoczeniem. Nawet w Będkowie nie było tyle osób co w Prażkach, gdzie oprócz zaproszonych osób i uczestników konkursu były obecne także osoby z okolicznych terenów, aby zobaczyć.
13/ Pani Henryka Pietrasik stwierdziła:

- wybudowanie sali z prawdziwego zdarzenia jest koniecznością, bo coraz więcej osób  chce przyjechać na ten konkurs pisanek i palm, a miejsca jest naprawdę mało nawet dla samych uczestników konkursu, nie mówiąc już o pozostałych osobach,
14/ Pan  Tadeusz Chrustowski wnioskował / na prośbę  mieszkańców / o rozważenie wybudowania toalety przy parkingu przykościelnym.

15/ Pani Krystyna Krasoń – Katana stwierdziła:

- chcę powiedzieć, bo uważam jako mieszkanka tej gminy, też radna, że ta impreza pisanki i palmy – to jest po prostu kwiat tej gminy. Taka impreza może stać się nawet wojewódzką albo ogólnopolską dla reklamy gminy. Dlatego wydaje się, że gdyby w tym pięknym miejscu jakim jest Będków – taka piękna starówka, takie piękne centrum – była w Będkowie.  Gdyby była z prawdziwego zdarzenia sala integracji kultury – to na taką imprezę  przyjeżdżaliby z całej Polski i wszyscy by się zmieścili. To byłby pierwszy krok do promowania gminy. Do tego jeszcze szlak reymontowski, szlak konny – to by wszystko się tutaj kumulowało. W Wyknie to się nie zdarzy, bo cóż jest w Wyknie dookoła – są porządni gospodarze, którzy hodują dużo świń – jak pachnie, tak pachnie w różnych momentach – jest to trudny temat i w dodatku w takim pustym przy drodze miejscu. Niech będzie świetlica i to dobrze wyposażona – dom ludowy tak jak jest w  każdej innej wiosce, ale centralny dom kultury – dom aktywności społecznej powinien być w Będkowie. Taka impreza jak pisanki i palmy, mająca charakter regionalny – powinna nam otwierać możliwości rozwoju kulturalnego gminy. Mamy świetne dwa zespoły ludowe, które – odbywają swoje próby  w różnych miejscach i nawet z tego względu trzeba zadbać o powstanie domu kultury z miejscem dla tych zespołów właśnie. Dotychczas zespoły spotykają się np.: w domach ludowych – często nieogrzanych,  urzędzie, a tak dom kultury byłby dobrym rozwiązaniem tej kwestii. Dom kultury byłby miejscem także dla organizacji innych imprez, bo przecież gmina Będków, mająca tak piękne sanktuarium, tak piękną przeszłość – taką historię, której się przecież naczytałam w tej wspaniałej książce – Ludzie, fakty i zdarzenia – to jest wszystko do podniesienia  rangi - że okolica nie ma czegoś takiego. Założona w budżecie gminy kwota 1.600 tysięcy złotych na rozbudowę domu ludowego w Wyknie, która ma stać się największą inwestycją kultury w Wyknie, a nie w Będkowie jest kwestią do zastanowienia się – i w dodatku bez projektu.  To Będków ma nam otwierać drogę do wielkich imprez kulturalnych, a wtedy ktoś otworzy bar, ktoś 
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otworzy kawiarnię – i wtedy będzie się coś dziać. Dom kultury w Będkowie będzie podstawą do pełnego rozwoju kulturalnego gminy.
Wójt Gminy stwierdził:

- nie rozumiem sformułowania takiego, że rozbudowa domu ludowego w Wyknie to przedsięwzięcie, dla którego nie ma nawet projektu. Ten projekt jest na miarę możliwości w maksymalnej kwocie do dofinansowania jednego sołectwa, czyli 500 tysięcy złotych. Mówiłem już, że umowa na te środki jest podpisana. Starałem się także powiedzieć o tym, że czy to będzie 1.600 tysięcy złotych to pokaże dopiero postępowanie przetargowe. Przytaczałem przykład budowy kanalizacji – kosztorysu inwestorskiego a później kwoty po przetargu. Informacje na poprzednich sesjach były dla Państwa przedstawione, że bez programu unijnego  Wykno jest realizowane. Jeżeli chodzi o instytucję kultury w Będkowie to oczywiście nie jestem przeciwnikiem realizacji takiego przedsięwzięcia – tylko musimy sobie odpowiedzieć na to pytanie, czy modernizacja – przebudowa OSP czy budowa odrębnego obiektu. Jeżeli chodzi o organizację konkursu pisanek i palm – to jeszcze nie na miarę nowoczesnej gminy. Te podstawowe działania rozpoczęte w tym zakresie pozwalają na ocenę, że nieźle sobie z tym radzimy. Te imprezy odbywają się w różnych miejscach, a to z tej racji, że nie zawsze Panie z KGW chcą ciągle przyjeżdżać do Będkowa po to, aby przygotować potrawy, itd.
Koła także chcą być gospodarzami danej imprezy u siebie i stąd ta przyjęta zmiana miejsca odbywania imprezy. Ostatnio odbyła się impreza w Zacharzu – także z inicjatywy oddolnej, dlatego że mieszkańcy tej wsi i KGW chcieli być gospodarzami konkursu na własnym terenie – dlatego jest ta rotacja. Ze swej strony wyrażam akceptację dla tego typu działań. Budowa obiektu kultury – tak po to, aby zespoły ludowe miały swoje miejsce przyzwoite, po to – żeby młodzież mogła jakieś swoje zainteresowania popołudniami rozwijać – nie jestem jednak zwolennikiem budowania obiektu dla jednej cyklicznej imprezy po to, żeby parametry techniczne były spełnione. Można sobie jakoś poradzić, wyciągnąć wnioski z tych negatywnych rzeczy i próbować rozwiązać je innymi metodami.
16/ Pani Renata Szymańska – stwierdziła:  wracając do obiektu sportowego – sala w naszej szkole jest salą małą, nawet nie można tam rozwinąć wszystkich dyscyplin sportowych, chociażby takich podstawowych – jak piłka ręczna, bo już nie ma wymiarów na te dyscypliny. Także to jest też taka sala gimnastyczna – na pewno  nie na imprezy – przynajmniej nie w każdym wymiarze. Uważam, że pan Wójt jest przeciwko temu – ja jednak jestem za dużą salą gimnastyczną, bo ta obecna to raczej do klas 1 – 3. Mówię o dużej sali – takiej, jakiej potrzebuje np. „Apis” po to, by rzeczywiście sport rozwinąć. Przy okazji można byłoby korzystać na większe imprezy ogólne. Jeżeli chodzi o dom kultury – uważam – że można by odremontować obiekt w remizie OSP Będków tworząc dom kultury z przeznaczeniem na działalność kulturalną – ale też trzeba się zastanowić, czy takie założenia są do spełnienia takim sposobem. Mówiąc o dużej sali sportowej nie sposób nie powiedzieć o potrzebie budowy basenu. Wszystko by mogło być gdyby się chciało – dlaczego mam jechać do Tuszyna, dlaczego myślą o tym inne gminy, a my nie myślimy.
Wójt Gminy stwierdził:

- jeżeli mówimy o tych obiektach sportowo – kulturalnych to trzeba wytyczyć sobie jeden kierunek dla inwestycji i trzymać się tego. To co dzisiaj zostało powiedziane, to w sferze marzeń – bardzo chętnie. Przed wyborami pewne wzorce były stawiane, np. Ujazdu czy Wolborza – to są zupełnie inne realia. To, że Tuszyn ma basen wybudowany, że są gdzieś w ośrodkach miejskich – to całkowicie odrębna kwestia, bo trzeba wziąć pod uwagę wysokość kosztów takiej inwestycji – sądzę, że dobrze 
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byłoby zauważyć, że jest to inny budżet – ponad 30 milionowy i 13 tysięcy mieszkańców – jeżeli chodzi o Tuszyn. Trzeba wiedzieć, że gmina Będków liczy 18 sołectw oprócz Będkowa, gdzie trzeba przewidzieć do realizacji kilkadziesiąt kilometrów dróg, które trzeba w każdym sołectwie zapewnić wraz z oświetleniem ulicznym. Nie dlatego, że chcę studzić ambicje, tylko trzeba zacząć pracować na budżecie, na realnych wartościach po to, by był taki właściwy kierunek. Zgłosić postulaty i zapytać dlaczego tego nie ma – to zawsze można. Natomiast ja bym chciał – jak już mówimy – zaraz w styczniu podjąć dyskusję opartą o budżet gminy i ocenić ile można zrobić, za ile, bo takiej porządnej sali widowiskowej  na dzień obecny  poniżej 10 milionów złotych się nie wybuduje. Biorąc to pod uwagę trzeba się zastanowić nam pewnymi priorytetami i po dyskusji wypracować kierunki działania.
17/ Pan Henryk Żuława – stwierdził: w Wyknie nie – bo dziura, bo za mała sala, bo tam śmierdzi – trzeba o tym wszystkim głosować – zobaczymy czy przegłosujemy.
18/ Pan Tadeusz Chrustowski opowiedział się za rozbudową sali OSP w Będkowie z uwzględnieniem powiększenia sali jadalnej i sali imprezowej – to rozwiąże istniejący problem na zawsze.

19/ Pan Ryszard Karzatka - oglądaliśmy w miejscowości zbliżonej do gminy Będków, z takim samym budżetem – wybudowana została wielka sala widowiskowo – sportowa w gminie Goszczyn za 200 tysięcy złotych środków własnych na ogólny koszt ponad 4 miliony złotych. Można tam pojechać i zobaczyć, aby mieć rozeznanie jak to wygląda i spróbować przynajmniej podjąć się takiego zadania.

20/ Pan Krzysztof Pilarski – w kwestii inwestycji – komisja oświaty – będziemy musieli szeroko promować;  nie sztuka jest budować – często wielkim wysiłkiem – ale chodzi o to, aby robić szereg rzeczy wspólnie, tak jak ścieżki rowerowe, szlak konny, czy dom kultury. Nie doceniamy Reymonta na tyle, żeby jakieś produkty regionalne tworzyć – w tym zakresie jest duże zaniedbanie. Rozwój zrównoważony gminy – to budowanie  infrastruktury stosownie do potrzeb i naszych możliwości.

21/ Pan Mirosław Sałata uważał, że jeżeli  jest dom ludowy – to ktoś na wsi powinien się tym zająć – otworzyć budynek, pozamiatać, a także podjąć niezbędne prace. My jako strażacy w czynie społecznym wykonaliśmy wiele prac remontowych – nie biorąc za to nawet złotówki.
22/ Pani Henryka Pietrasik – popieram w pełni wypowiedź radnego Krzysztofa Pilarskiego, że powinniśmy czerpać ze środków unijnych – ze wzorców innych gmin, które świecą dla nas przykładem. Dobrze byłoby chcieć z tego skorzystać i chociaż zobaczyć. Poza tym chciałam powiedzieć jeszcze jedną rzecz odnośnie domu kultury w Będkowie. Nie mam tu przed sobą uchwały – ale kiedyś odszukałam, była to uchwała z dnia 29 stycznia 2009 r. – gdzie w budżecie zapisana została kwota 60 tysięcy złotych na rozbudowę domu kultury w Będkowie. Biorąc to pod uwagę – sprawa ta musiała być już dużo wcześniej omawiana – zostało ustalone zadanie do realizacji, a tak się zaniechało przez okres dwóch lat, że teraz nie wiadomo nawet na który rok to zadanie przewidziane będzie do wykonania. W związku z tym mam prośbę, żeby zacząć coś w tym zakresie robić – może jakieś zebranie w Będkowie, żeby ustalić gdzie ma być ta lokalizacja. Jeżeli przystąpimy do tego działania w ciągu roku – to może zadanie to ustalone zostanie przynajmniej na rok 2012. Nie należy tej sprawy odkładać na potem, bo czas ucieka i w końcu tego domu kultury w Będkowie nie będzie.
Przewodniczący posiedzenia stwierdził, że dyskusja w tym punkcie została wyczerpana.
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Odp. punktu 3 litera e.

Przewodniczący posiedzenia stwierdził, że plan pracy Rady Gminy w Będkowie zawiera dwa punkty, wynikające z tego faktu, że akurat w tej tematyce i w tych terminach posiedzenia muszą się odbyć, natomiast nic nie stoi na przeszkodzie, aby tych posiedzeń było więcej, chodzi o te wynikające z potrzeb i zwoływane w trybie zwyczajnym.
Plany pracy komisji Państwo także otrzymali. Nie mam zamiaru ingerować w te plany. Komisje wiedzą najlepiej czym chciałyby się zajmować.

W powyższej sprawie radni nie zabrali głosu.

Na tym posiedzenie zakończono.

Protokołowała:                                                                                      Przewodniczący posiedzenia

Inspektor – Józefa Kubala                                                                        mgr Andrzej Legieziński                            

